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w Wilnie we Środę dnia 17  Sierpnia p. s. 1 8 a j Rokm

W  l A D D H o Ś c i  R  R A I  O Tf K.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 6  sierpnia.
( ł  G a z e ty  S e n a c k ie y ) .

Przez Naywyższy Ukaz J. C. M. do Nay- 
swiętszego Rządzącego Synodu, pod dniem 5 l ipca,  
będący za obpr-pr<'kuiorskim stołem w N a j ś w i ę t ­
szym Synodzie i Czionek Komissyi  szkół ducho­
wnych,  K a m e r h e r ,  Radca kollegialny Pawłów, 
nayłaskawiey,  u a własną prośhę, zupełnie uwol­
niony ze służby , z pen s ją  dożywotnią po i,5oo 
rubl i  na rok.

— Przez naywyższe ukazy J .  C. M. do Rzą­
dzącego Senatu:

D nia  2p lipca. Qywilny gubernato r  wło-  
d z i m i e r - k i , rzeczywisty radca s t a n u , H rab ia  
A p ra k sin  > na własną p r o ś b ę , nayłaskawiey u- 
Wolniony od tego obowiązku.

i >nla 5 o lipca. Radca kol legia lny,  Sawa 
Chomenka, znaydujący się przy Wojennym G u ­
bernatorze Orenburskj in do osobnych .poleceń, dla 
lat  podeszłych i choroby,  zupełnie uwolniony ze 
słuzbyj i z naytni łościwszych względów za 47 lat 
zostawania w niey bez nagany, o trzymał  w pen- 
ayi dozywotniey po 836 rubl i  na rok.

Z nay miłości w szych względów na służbę nie.  
naganną,  przy zupełnem z niey uwolnieniu,  o t rzy­
ma i w pensyi dożywotniey,  radca honorowy Ran- 
din, za 4g lat po rubl i  75 kop ie jek ,  a se­
k re ta rz  guberma lny A lex y Jakowlew, za 45 lat, 
po i6d rubl i  na rok.

D nia 5 i lipca . S e n a t o r , Radca T a y n y , 
K a w e r in , przy naymiłościw szem uwolnieniu ze 
służby, ze względów na długą i gorliwością ozna­
czoną służbę, o trzymał  w peusyi dożyw otn ie j  po­
bierane  teraz wyznaczenia, w ogóle po 7,55o r u ­
bl i  na rok.

— Przez naywyższe ukazy J .  C. M.  do Ka-
pi tu  y o idetów' ,  nayłaskawiey mianowani kaw a­
lerami  :

D n ia  2 i  lipca  , porucznik '  p ó lk u  białostoc­
kiego pieszego , .  L en g erik , za czyn poświęcenia 
Hę dla ludzkości, w dniu a5 maja, z narażeniem 
własnego życia, w- ra towaniu  na rzece M uchaw - 
cu  i w och tonących c h ło p có w ,  orde ru  ś. W ło ­
d zim ierza  4 tey klassy.

D n ia  :.'2 lipca, lekarz Rokk, znaydujący sie 
p rz y awangardzie woysk działających przeciw 
1 ersorn, za gorl iwość w urządzeniu szpitalów w o- 

. zie 1 w E czm iadzim e  i za staranne opa t ry w a­
nie cho ry ch  i ranionych woyskowych,  o rderu  i  
A n n y  2gie y klassy. 3 1 * ue ru  s.

d J Dn\a lipca> ra<Jca d w o ru > Poboli, będący 
Z  deFartamencie spraw zagranicznych,  za g o i l i  
wosc ku służbie,  orderu  ś. A n n y  ^  klafsy

l  PC,a’ s*laLs-^l> i t an  Tuczkow  i p o -  
lczm k Diuhamel, w nagrodę gor l iwey służby i

2 ^ 3  TJTĄkawalerami of deru
 —--------

p „ , ' ^ n j "Z*Sy  d ° C złonka Rady
an stw a , R a d cy  Taynego, Sperańskiegn:

M ich a .e  M ich ayłow iczu !  R ozp at ry w ał em  
ze szczegoluieyszem zadowoleniem, ułożoną pod

przewodnictwem waszym w  agim oddziale Kafi* 
cellaryi M o j e y, pierwszą część zbiorow N a- 
s z y c h  pr aw  w His torycznym porządku- W  tey  
rozległey pracy,  t roskliwością waszą tak ryc h ło  
dokonaoey,  przyjemnie M i  widzieć osnowę dru-  
giey, ważnieyszey jeszcze , k tórey skutek od sa­
mego początku przeszłego w ieku by ł  przedmiotem 
s tatecznych s tarań i pieczy wszystkich M o- 
i c h  Poprzedników i, jak wam wiadomo,  jedną 
z p ierwszych myśli M o i c h  przy wstąpieniu na 
i i o n  I izodków.^ Nie ostygniecie zapewnie w gor-  
iviosci około dokonania tego przedsięwzięcia poży­

tecznego, ze szczególną ufnością poruczonego wam 
Zl.a a»,1 będziecie, jak do tąd ,  ożywiali  drugich 

racjami swemi i przykładem.  Oddająć zupełną 
sprawiedl iwość t rudom waszym i na okazanie u-  
przeymosci  M o j e y, d a j ę  wam ozdobione b r y .  
lantarni znaki orderu  ś. A lex a n d ra  Newskiego; 
spodziewam się, że te t rudy i starania wprę dce  ozna­
czone będą nowemi owocami, k tóre  zadosyć uczy­
nią oczekiwaniom M f r i m .

Zostaję ku  wam przychylny.
Na autentyku podpisano własną J ego  C e s a r -  

s k ie t  M ości ręką :

W  obozie pod Krainom- N  I  K 0 Ł A * .
Siołem d. 8 lipca 1827.

Sankt-Petersburg dnia to sierpnia.
(s Ruskiego Inwalida.)

N a y w y zszy  R e sk ryp t do P. J en era ła -A d iu ­
ta n ta  K . A .  R enkendorja  2go.

K onstan ty K rzysz to fo w ic zu ! J ene ra ł  p ie­
choty, P askiew icz, doniósł M i o stanowczey po­
r a ż c e , zadaney przez W a s  l icznemu oddziałowi 
woysk perskich,  pod dowództwem H assan -C h a-

llir9 W e8l ł e S° ,maia> pomiędzy wsiami  S en ti 
1 S z o l l i . ' f f m  nowem zwycięztwem i w i e l ą s k u -  
tecznemi działaniami w  czasie blokady JSrywanu, 
usprawiedl iwil iście w zupełności  dane wa m prze­
ze M n  1 e naznaczenia,  i M n i e  szczególniey p rz y­
jemno za tak  odznaczające się Wasze  czyny w te- 
raźnieyszpy woynie z Persami , oświadczyć W a m  
zupełną JM o j ą uprzeymość,  będąc przekonanym, 
że i w dalszym ciągu woyny tey nie mniey po- 
żytecznemi zasługami nabędziecie p r a w a  do wię­
kszej? M o j e y  wdzięczności.

Zostaję ku wam przychylnym*
Na autentyku podpisano własną  J eg o  C e SAR- 

s k i e t  Mości ręką:
N i k o ł a t .

w CarsKiem-Siele dnia 
5 czerwca 1837 foku.

■ /  >

— Nayłaskawiey mianowani  kawalerami  or ­
derów d. 5 Sierpnia : ś. W ło d zim ierza  4te y  klas­
sy  z kokardą) adjutant dowódzcy oddzielnego kor­
pusu kaukazkiego,  Jenerał -adjutanta P ask iew icza f 
sztabs-kapitan gwardy i  półku izmayłowskiego, Op- 
p erm a n n , a d. 7 t. m . , tegoż orderu  i klassy bez 
kokardy,  będący w P eterh o fie  policmeystrem Ce- 
sarskiey fab ry k i  p a p i e r u ,  radca honorowy M a ­
g u ry  ńs ki.



O dessa , dn ia  s 3 lip ca .
(z Psz c z o ł y  P ó ł nocne j ' , )

w  Upcu roku zeszłego . v\czasie burty  na 
D n ie p r z e ,  dwóch  szeregowych i felczer z bata­
l ionu garnizonu ekaterynnsław-skiegn, przejeżdża­
jąc przez rzekę w  n i e w i e l k i e j  łódce, zostali w y ­
wrócen i  falami, wpadli  do wody i znaleźli się w  
niebezpieczeństwie titonienia. Włosciapie p ow ia ­
tu nowomoskiewskiego  ze wsi  C za p e l, należący do 
Hr ah in y W o r o ń c o w d y , w  liczbie sześciu, będąc 
widzami  tego nieszczęścia , szybko rzucili się na 
pomoc t on ąc ym ,  i z nadzwyczajną zręcznością i 
roztropnością potrafil i  wydobydz  ich  na brzeg i 
zachow ać w życiu.  O tym czy nie, poświęcenia się 
tych włośc ian dla miłości  bliźniego, doniesiond zo­
stało J e g o  C e s a r s k i e *  Mości przezNaezelną Zwierz­
chność  lego kraju, a C e s a r z  J i g o m o ś ć ,  z  oycow-  
ską miłością nagradzający wszelki  uczynek dobry,  
raczył  rozkazać dać każdemu z nich po sto ru­
bli .  Imiona tych włościan s ą : ' Jakub fP a le fiu ra , 
(on także i Soroka),  Leonty K rcw iecH '. Samuel  
D uchow ienko, D y m i tr  B ie la k , Makary 6 hcu czen -  
fio i  Piotr JHowenko.

1 F  r  a  w c  T A.
P a r y ż  d n ia  6  s ie rp n ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

Dnia i b. m. na drodze do P a s ś y i  P.  P ic c i-  
7ii. syn s ławnego autora A ty s a  D y d o n y  , J fig e -  
n ii w T a u ry d z ie , i tylu innych dzieł  s ł a w n y c h ,  
w  przeciągu kilku minut uległ  pewnemu rodzajo­
w i  uduszenia, pochodzącego z reumatyzmu poda-  
grycznego,  który się przeniósł do b rzu ch a . ,

  D n ia  7  s ie rp n ia . —
(z Gazety Warszawskiey.)

P rzyb ył y  tu goniec ze S ta m b u łu  przywióz ł  
■wiadomość, iż Porta Oltomariska zaczyna używać  
łagodniejszego tonu, niż dotąd.

Tu te j sz e  towarzystwo przyjaciół Greków' od 
dnia 27 do 3 1 z. tn. zebrało składki 8,097 frau.

Teraźnieysza wystawa wyrobów sztuk i prze* 
mysłu  ffancuzk jego-, sprowadza ciągle l icznych  
w id z ó w .  Pierwsza tego rodzaju wystawa urzą­
dzona była roku 1798. Ówczesny minister spraw 
wew nę trzn ych  podał był  do riiey projekt. W y ­
roby przemysłu ustawione b y ły  wtedy na po­
l u  .Marsów ćm w  5o arkadach, ale tylko na 3 dni. 
Druga wystawa była roku 1801 w  L u w rze ;  trwa­
ła przez dni 6 i miała dwa razy w ię ęey  przed­
miotów,  niż pierwsza.  Na trzecią wystawę w 1802 
roku 54o osób przysłało rozmaite wyroby.  W  ro­
ku 1806 przyłożyło się 5,422 osób do wystaw y,  
którą urządzono na placu Inw al idów w  124 p ię ­
knie ozdobionych budach i  w  11 salach. Od te ­
go czasu nie było wystawy,  aż w  roku 1819, w  
którym rozdano 56o medalów złotych,  i 48 sre­
brnych,  i i 44 miedzianych; o 36 i artykułach u- 
czyniono zaszczytną wzmiankę.  Przedostatnia w y ­
stawa była w r. i 825; katalog jey obeymował  1,648 
nazwisk ; tegoroczny obeymuje ich i 63 i ,  z któ ­
rych połowa l iczy się na sam P a r y ż .  W  pała­
cu napełniorto 21 sal przedmiotami wystawy; 0-

firócz tego urządzono ua dziedzińcu wie lk ie  ga-  
erye drewniane ,  na których wystawione  są przed­

mioty  ciężkie i większe.  W  pierwszey  galeryi  
mieszczą się roboty bronzowe, kryszta łowe,  mo­
zaikowe i z łotnickie;  w  drugiey sukna i wsze l ­
kiego rodzaju wy ro by  wełniane ,  a między inne-  
mi wyr oby  z fabryki  Pana T e rn a u x ;  w trzeciey  
dają się widzieć l a m p y , przedmioty drukarskie,  
l i to gra f i czne , malowidła na k a m i e n i u , ryc iny  1 
del ikatne wyroby stolarskie; w czwartey znajdu­
ją się w y r o b y  chem ic zne ;  towary garncarskie,  
rozmaite perfumy,  przędza, wosk i t. d. Na po- 
sadzce w sali H e n ry k a  I V  ustawione są rozmai­
te machiny,  sierpy,  pi ły ,  pi lniki  i  inne wy ro by  
krnszczowe. W  przyległey  sali mieszczą się pró­
b y  marmurów francuzkich i wyrobione  z nich  
sztuki. W  przedsionku pierwszego piętra widzieć  
można sztuczne zegary wieżowe,  teleskopy i-t. d. 
jW pierwszey  sali zegary i  c h r o n o m e t r y ; dw ie

tale pcświęęone  są instrumentom muzycznym; a 
towary jedwabne i gazowe zajęły sal kilka. W e  
czterech salach znajdują się roboty jubilerskie,  
towary stalowe,  instruments chirurgiczne i mie-  
cznickje.  W  dolnych salach znSydują się in­
struments muzyczne,  bilhtrdy. d y w a n y ,  wie lkie  
machiny i  narzędzia, wszelkiego rodzaju.

—  D n ia  S __
Minister morski o g ło s i ł ;  iż pomimo zam­

knięcia A lg ie ru  przez eskadrę francuzką, udało się 
w y pł yną ć  6 statkom korsarskim z lego portu.

Dnia 5o lipca by ł  w  L u g d u n ie  taki upał,  
iż ’ kilka w o łów,  -prowadzonych na targ,  padło na 
ulicy i zdechło.  Z JSantes. zaś piszą,  iż w ro­
cznikach meteorologicznych tamecznych nić ma 
przykładu takiego upału, j>,ki był  dnia 29 lipca.  
W  roku 1785 największe  było gorąco na 5 i s to­
pni; dnia 19 lipca 1825 na stopni 3o; dnia 1 s ierp­
nia 1826 na stopni 29]; lecz dnia 29 lipca r. b. 
doszło do 52? Stopni, wedłtlg doskonałego c ie pł o­
mierza, zawieszonego o 70 stóp nad zieipią, w cię-  
niu, w  stronie półuocney.

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e .
A m s z te r d a m  dn ia  i s ie rp n ia .

(Journal de St. Petersbourg).
Zawczora, w duiu dziewiątey rocznicy naro­

dzin drugiego wnuka Króla Jmci,  J. K .  M« od­
b y w a ł  przegląd garnizonu tutejszego miasta,  na 
placp pałacowym; wielu of icerów w y iszyeh gwar-  
dyi  mieyskiey na nim się znajdowało.  JNąpróżno 
sobie pochlebiano cieszyć się dłużny oglądaniem 
K róla  Jmci,  gdyż natychmiast po odebraniu z Bru-  
xe l l i  nader zasmucającey w iad om ości , J. K. M .  
odjechał do tey stolicy.

JBruxella dn ia  5 sie rp n ia .
(2 teyŁ e g a ze ty .)

■N. Król owa Jejmość ,  potknąwszy się o sprzęt 
■W s w o i c h  pokojach, nieszczęściem upadła, i  złama­
ła sobie żebro w boku .prawym. Stan zdrowia  
Nayjaśnieyszey chorey ,  nie jest b y n a jm n ie j  za­
trważającym. Dnia 1 sierpnia. Dr. tve rard.

K r ó l  Jrpć przyby ł  d. 3, o godzinie y zrana 
do pałacu Laekeńskięgo.  Biul letyn d. 3 . test w  
brzmieniu następującem: ,,Królowa Jmć doświad­
czała przez dzień wczorajszy trzęsienia gorączko­
w e go ,  które ustało ku wieczorowi,  a wznawiało  
się przez część nocy.  N. Król owa Jmć,  jest w  
stanie zdrowia zaspakajającym.

Biul letyn d. 4 donosi, że Królowa Jmć spa­
ła przez większą część nocy,  i w tey chw i l i  nie 
ma gorączki.

 .* Komitet  grecki ,  us tanowiony w Hadze ,
odebrał list od W h y n a r d ,w którym zdaje sprawę ze 
dwóch transportów żywności ,  otrzymanych w Gre­
c j i  , a zakupionych z funduszu, kióry kommissya  
przesłała rtiu na'początku roku bieżącego: trans­
ports te przyszły,  jeden z Ankony,  a drugi z Syra.  
P.  E y n a r d  d o ł ą c z a  gorącą prośbę, dla skłonienia  
przyjaciół  Greków do no wych  usi łowań ku ich  
wsparciu.

  Dzienniki niderlandzkie,  donoszą o no ż  em
odkryciu,  zrobionein w Ameryce ,  leczenia zająk- 
l iwości ,  Król  Jmć, mianował  kommissyą,  dla z ło­
żenia mu rapportu o skuteczności tego systematu.

W  ł  o  c h  v .
D n ia  20 .lipca.

(Journal de  St. Petersbourg.)
Zaczyna się okazywać cała wie lkość  sz k ó d ,  

zrządzonych w Kalabryi  przez w y l e w y .  I n t e n ­
dent prowincyi ,  ustanowił  w R e g g ie  ko mmiss yą ,  
dla zaspakajania potrzeb l icznych f«miliy,  przy­
wiedzionych temi klęskami do naj okr opniejszego  
stanu. K r ó i  Jmć Neapolitański,  posłał znsczne na 
to s u m m y ,  i aby wsparcie sprawiedl iwie  było  
wymierzane ,  sam K r ó l  Jtnć ułożył  porządek roz ­
dawania pieniędzy.  Zajmują się także naprawie­
niem szkód zrządzonych, i  zapobieżeniem na przy­
szłość w  gminach,  wystawionyc h na zalewy.

— Ogłoszono piątą listę dobrowolnych ofiar,



na odbudow anie 'kościoła i. Paw ła  w Rzymie  ; o*
f ia-cy te, s k ł a d a j ą  w s z y s t k o  c o k o l w i e k  z e b r a n o  od  
d. i s t y c z n i a  Zesz ł ego  do  2 2  c z e r w c a .  Ogół ley 
j i * ą t e y  l i s t y  c z y n i  5 2 ,g i k  t a l a r ó w  r z y m s k i c h ,  a o-  
g e i  c z u a r t e y  p o p r z e d z a j ą c e j ’ l i s t y ,  w y n o s i ł  5o5,{fSi 
tsi. co  c z y n i  r a z e m  55 8 ,  8 2 6  t a k ,  czyli blisko 
d w ó c h  m i l i o n ó w  J r a n k ó w .

N  x F. m  c  T-
O d brzegów M e n u  dnia  4 sierpnia .

(1 G azety  W arsiaw rsliey ).
Na sessyi seymówcy Związku Niemieckie­

go d. 19 iipca , prezydujący odczytał  nutę Posła 
Cesarsko-Rossyyskiego, obok któjey  załączony był 
exemplar s  r a ppe r t u  Wars za wsk ie j ’ Kornmissyi 
śledczej’, złożonego J. C." Mości W .  Xięciu  Cesa- 
rzewiczowi . \ \  nocie tey udziela nadto poseł 
zgromadzeniu związkowemu wiadomość o wyda­
nych  rozporządzeniach względem sądzenia obwi ­
nionych.  Korespondencyą tę zaciągniono do pro­
tokołu zgromadzenia.

tygodniowa  składka dla Greków wynosiła 
w Genewie od  dnia 1 grudnia r. z. do 1 marca r. 
1). 27 ,2‘±d złotych Gen ew sk ich ,  czyli blisko 5uoo 
talarów. Skla. ;kn tygodniowa od jedney osoby nić 
może hydź większą nad 3 sous.

Dnia 20 z. 111. przy była do M onachium  pa­
nująca Xiężna Wołoszczyzny de Ghika  z licznym 
dworem.  Zabawi  tam kilka d n i ,  w celu oddania 
syna swego naymłodszego do uniwersyte tu  w  M o ­
nach ium  dla ukończenia nauk.

— JDnia to  __
Były  K ró l  Szwedzki, oswiadczyvYszy chęć uda­

nia się na mieszkanie do Turcyi ,  ot rzymał do tey 
podróży pasport  Austryacki , jako też i T u r e c k i ;  
nie wyjechał  atoli jeszcze z 2Lipska, gdzie bardzo 
pryw a tn ie  żyje.

W e d ł u g  powieści pewnego podróżnego, k tó ry  
za interessarni handloweini przybył  niedawno z 
B u ka re s t u do L ip sk a , obawiano się tak w B u k a -  
Teście, jako tez w Jassnch  powrotu  vyovska T u r e ­
ckiego. Bojarowie i inni majętni ludzie sposobi­
li się do w j słania swych rodzin i ruchomości za 
granicę.  Lecz wydane w tey mierze przez Hospo­
darów Multan i W  ołoszczyzny postanowienie, czy­
ni t rudności  w uskutecznieniu powyższego zamy- 
słu, gdyz Ink osoby, jako też towary przeznaczo­
ne  za granicę,  ścisłey kontroili  podlegają,

I la m h u r g , dnia  15 s ierpn ia
Dnia 10 b. m. p rzyby ł  tu Hrabia  Capo  

cPIstrias z B erlina , & nazajutrz wsiadł  na statek p a ­
rowy Angielski  i popły nął do L o n d y n u } zkąd u- 
da się w dalszą drogę do Grecj i .

P  u u s s v.
D er Im  dnia  16 sierpnia .

( z  Gargxy W ars'**w ,kiey.)
W  powiecie Kościcrzyńskim (Berent) w  ob­

wodzie Rejencyi,  Gdańśkiey było niezliczone mnó­
stwo szarańczy, k tóie pożarły t rawę po polach i w 
lasach;  wielką oraz szkodę zrządziły w zbożu. 
Ludzi  ubogich,  k tórzy dla starości lub chorowi­
tego zdrowia,  niezdolni są do.cięźkiey pracy,  użyto 
do zbierania tego szkodliwego owadu, i tym spo­
sobem znaczną jegp ilość wytępiono.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  to  sierpn ia .

)  ( ł  G azety  łL a rtiaw sk iey ).
I le  K ró l  J mć cenił  zmarłego Minist ra C an- 

rung, okazał to wydając własnoręcznym,l is tem do
wydziału skarbowego rozkaz, aby Panu Stapleton , 
p ry w a tnem u  sekretarzowi  nieboszczyka,  na znak 
szacunku dla pamięci Pana C anning , dano W’aku- 
jącą posadę Konrniissarza celi.

Xiążę P o rtla n d , szwagier zmarłego Minist ra 
podjął  się oznaymić małżonce jego i córce, iż p ier ­
wsza straciła kochanego męża, a druga oyca. L u ­
bo to uczyni ł  z wielką ostrożnością, i,ob/e niejako 
spodziewały się smutnego wypadku,  doniesienie 
to jednak sprawi ło nA ich umyśle naytnocnieysze 
■wrażenie. Pani  C anning  tego dnia zaraz wyje­

chała z szwagrem swoim i córką i  Chiswik, i baw i 
w Londynie. W  nocy z dnia 9' na 10 sprowadzo­
no zwłoki Pana C onning  do domu przy ulicy 
D ow  n i tg ,  w którym mieszkał,  i lam zostawać będą 
aż uo pogrzebu. Pochowane zaś będą w Opactwie 
W  es i m i u# l e r  s k i e m, obok Pitt-a, który był  wie lkim 
wzorem i poprzednikiem nieboszczyka. Xiążę P o r t ­
la n d  zatrudni s:ę pogrzebem, który wprawdzie 
będzie ^skromny ; lecz niew ątpl iwie nader liczni 
przyjaciele i wielbiciele świetnych zasług Ccinnin- 
g a , odprowadzą go do wiecznego spoczynku. Dzień 
pogrzebu nie jest jeszcze wyznaczony. Zm arł y  
Minister  zostawił troje dzieci, dwóch synów i có r ­
kę, która jest małżonką Margrabiego C lanricarde. 
Starszy syn Kapitanem okrętowym, a młodszy znay- 
duje się w io rk s lu re .

Hra b ia  T larrow hy  udał się dziś do dóbr swo­
ich.^ Przed wyjazdem naradzał się z Vice -Hrabią  
D u d ley  i Panem i l  ord. Margrabia  slnglescct. 
i Pan B ourne  naradzali  się dziś z Vice  l i r a b i ą  
Goderich.

Wczora  odprawiła  się ki lka razy rada  g a ­
binetowa w wydziale spraw* zagranicznych: o- 
statnia t rwała  do godziny wpół  do i2s(ry w no­
cy. Dziś po południu odprawiła się znowu po ­
dobna rada w tymże wydziale; byli na niey L o rd  
K a n c le r z ,  Xiążę P o r t la n d M ar grab iowie: L a n d s-  
down  i y in g le se a , Vice  - Hrabiów ie D u d ley  i  
P a lm ers to n , Hrabia  Carlisle, Pan B o u rn e , Pan  
l i  y n n ,  Pan T ie rn ey  i Lo rd  B e x le y .  T rw a ła  
Ll.sko dwóch godzin. Nieco p ierw ie y ,  Lo rd  Go­
derich  otrzymał listy od Króla  Jmci .  Poskończo-  
nem posiedzeniu, Lord Kanclerz  naradzał  sję z 
Margrab ią  B nglesea .

Odebrano tu z A lg ie ru  wiadómość,  iż Dey 
Wypowiedział dnia 17 l ipca woynę F ra ncy i ,

Trakta t  pokoju między Brezylią i Rzecząpo- 
spolitą Riiecos-Ayreską został zatwierdzony dnia 
i 3 maja w R io  Ja n e iro  ze strony Cesarz,  Brezy-  
liyskiego; G arcia , Poseł wspomnioney Rzeczypo- 
spoliley, wyjechał  dnia 2 czerwca z pewnytn u- 
rzędnikiem Brezy liyskim &a B u en o s-A yre s ,  zkąd 
w przeciągu 5o dni przywiezie zatwierdzenie tegoż 
t rakta tu  ze strony Rządu Rzeczypospol itej .  B re -  
zylia ma posiadać p ro w inc ją  Cysplatyńską i ot rzy­
mać niejakie wynagrodzenie;  żegluga na rzece 
P la ta  będzie wolną dla wszystkich narodów, 7. tych 
jednak niektóre szczególnych k o r z y ś c i  używać 
mają. T rak ta t  względem handlu i żeglugi ma bydż 
niezwłocznie zawarty.  Pełnomocnikami , Brezyl iy- 
skiemi byli; Minis ter  spraw zagranicznych M a r ­
grabia Queluz i Minister  morski M acego. Sta tek 
pocztowy, k tóry dnia i 5 czerwca miał wypłynąć  
z Rio-Juneiro , przywiezie zapewne dokładuieysze 
w tey mierze wiadomości.

K i lku Wielkorządców nadbrzeżnych kra jów 
Birmańskich ogłosiło się niepodległymi.  Jeden 
z nich, szwagier Króla,  lecz wielki  nieprzyjaciel  
narodu birmańskiego,  ogłosił się nawet  Królem;  
zniósł obrzędy dworów azja tyckich , i zdaje się 
chcieć zbhzyć do obyczajów europ ejskich .  P ł o ­
mień woyny rozpostarł  się już aż do murów tw ie r ­
dzy R angohn.

— D nia  t i  —
Gazeta Tim es  z a p e w n i a , iż mimo zgonu 

C annm ga  , duch  Ministeryum Angielskiego nie 
dozna ż idney odmiany. Taż Gazeta doniosła wczo­
ra,  iz L ord  Goderich  otrzymał  od Króla  Jm c i  
ważne zlecenie ńietylko proponowania nowey ad- 
ministracyi , lecz naw et zastąpienia zmarłego p i e r ­
wszego Ministra.  Nie wypada myśleć o powrocie 
Pana P e e l  do Ministeryum , gdyżby to zupełnie 
zmieniło sys lrmat  Pana Canning. Źe  zaś M ona r­
cha polecił  Lordowi  Goderich  proponowanie bd- 
mian potrzebnych z powodu śmierci  pierwszego 
M in i s t r a ,  można więc tego Lorda  uważać za na­
czelnika administracj i .  Słychać,  iż Pan B e r r ie s  
ma bydz Kanclerzem Izby skarbów ey, jeśli w y ­
zdrowieje. Inni  zaś mniemają,  iż len urząd obey- 
mię P.  Iłu skisson , bawiący teraz na stałym ladzie.

Zdaje 'się , iż K r ó l  Jmć chce, aby rada  ga­
binetowa składała się z osób należących do s t ron ­
nic twa Torysów i4Whigóvv, co szczególniey byłoby

)5(



w s ż n e m  w Inte ress ie  'n ad an ia  sw obód  Ka to l ik om .
N ie k tó r z y  m ó w i ą ,  i i  ty m c z a so w ie  uslanowiouo 
w y d z i a ł  złożony ze, 4 M i n i s t r ó w ,  na czele k t ó r y c h  
jest  M a r g r a b i a  L a n d s d o w n , nie zaś L o r d  G ode­
r ic h .

X ią ż ę  L ie w e n  z c a ły m  sk ładem legacyi  C e ­
sarsko-  Rossyyskiey ,  w y je c h a w s z y  z L o n d y n u  do 
P o r ts m o u th , odwied z i ł  Hot tę pod  dow ód z tw em  
a d m i r a ł a  S ieriia w in a , k t ó r ą  także od wiedzi ł  Xią* 
iżę K la r e n c y i ,  W i e l k i  A d m i r a ł  Angie lski .

P o r t u g a l i a .

L isb o n a  d n ia  2 t lipca .
(z G a ie ty  War»iaw«kiey).

Spodziewają  się tu nadzwyczaynego zw oł a ­
n ia  S tanów:  c h o c i a ż  bowiem te raźn ieys i  M in is t r o -  
-wie posiadają n ie jaką  wziętość,  czują atol i  p o ­
t r z e b ę  w s p a r c ia  od R ep re z e n ta n tó w  narodu .  Z w o ­
ła n ie  to jest tein n iewątp l iwsze ,  k i e d y  V o n  P e d ro  
p r zy b ęd z i e  do P o r t uga l i i .  S tatek  pocz towy  z A n -  

lii p r zywióz ł  wiadomość ,  iż D o n  P e d ro  oznaymi ł  
zboui Bre zy l iy sk im ,  że oddal i  się na rok  jeden,  

d la  po łożenia  tamy r o z r u c h o m  w  P o r tu ga l i i .

A m e r y k a .
A le x y k  d n ia  22 m a ja .

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
W  d niu wczorayszym zamknię te  zostały p o ­

siedzenia ko ngre su  przez p re zyd en ta  Don G ua de -  
l u p e  Y i t to r ia .  W  mowie  mianey  przy  tey ok o­
l iczności  w sp om ni a ł  p r r z y d e n t ,  ous ta len iu  pomy śl ­
n y c h  s to sunków  z R z ą d e m  W i e l k i e y  B ry ta n i i ,  
d a le y  o p r zy j aznyc h  s t osu nkach  z F r a n c y ą  i,z k r ó ­
l e s t w e m  H a n n o w e r s k i e m .  Po w ie dz ia ł  nas tępnie ,  
£e pomiędzy  M e x y k i e m ,  a k ra jami  A m e r y k i  pó ł-  
n o c n e y  t r w a  ciągle  doskonała zgoda, a zawarcie  n-  
k ł a d u  wzg lęd em gran ic  pańs tw  obu,  ile możności, 
w k r ó t c e  przyydzie  do s k u tk u ;  wreśc ie ,  że ze s t ro­
ny Hiszpan i i ,  żadnego już więcey  w y b u c h u  osta­
teczn ie  wysi la jąeey się rozpaczy,  obawiać  się nie 
m asz  przyczyny . N akoni ec  zxś rozwodząc  się prezy­
de n t  obszerniey nad  s tanem w e w n ę t r z n y m  k ra jó w  
M.exy k a ńsk ic h ,  a szczególniey,  co się tycze ś w i e ­
ż y c h  sp iskó w w e w n ę t r z n y c h ,  m o w ę  swoję lemi  
Kakończył  s łowy  : „  W  ciągu ostatnich miesięcy,
m a ł a  l i czba znaydujących  się jeszcze pośród nas 
n iep rz y j ac ió ł  naszych,  k tórzy  wolność  6 mi l ionow 
JVlexykauow zniszczyć usi łowali ,  została o d k r y t ą  i 
u ję tą ,  a w k r ó t c e  p o d ł u g  p r a w  k r a j o w y c h  k a r ę  
odbierze. _______ __

*v*
T  U R C Y A.

S ta m b u ł  d n ia  i y  lipca .
I (1 Gazety W arnaw ik iey .

Zdaje  się, iż mała  jest nadzieja,  aby W .  Su ł ­
t a n  s k ło n i ł  się do przyjęc ia  uczy n io ny ch  mu  pr o -  
p o z y c y y .  Uzbra jan ia  się idą  z pośpiechem.  P r z y  A -  
d ry a n o p o lu  stoi k o r p u s  wyno sz ący  8  do 10 tysię­
c y  ludzi .

O d  g ra n ic  tu re c k ic h  2p lipca .
L i s t  z N a u p lia  pod d. 27 cze rw ca  w yr aża :  

„ O d  k i l k u  dni  i ł z ą d .G re c k i  odbiera zewsząd p o ­
w in szow an ia  od m ia ny  stanu in te re ssó w k ra jo w y c h .  
Część w o y sk a  Romel i ysk ie go ,  k t ó r e  by ło  w M o -  
r e i , ws ia d ł a  na okr ę ty  w zatoce K o r y n t s k i e y ,  i 
u d a ł a  się na pomoc Je n e ra ło m  G r e c k i m  w  półno-  
c n e y  G re c y i ,  k tó rz y  zamknęl i  T u r k ó w  w  mieście 
M isso lu n g i.,,

J e n e r a ł  C h u rch  podz ie l i ł  w oy sk o  w  G r e c y i  
n a  m a ł e  oddz ia ły,  i osadził  n iemi  wszys tk ie  w ą ­
w o z y  w  T e rm o p ila c h  i g ó r a c h ,  aby woyśku  t u ­
r e c k i e m u  przec i ąć  dos ta rczenie  wsze lk ich  po t rzeb

i  pos i łków.  K c lo k o tro n i  zajął  tyra ce lem l in ią  od 
A r g o s  aż do zatoki  K o r y n t s k i e y .  S ł y c h a ć , iż 
R e s z y d  Basza o t r z y m a ł  s topień k a p i t a n a  Baszy,  a 
T u p a ł  Basza został  S e ra sk ie rem.  T u r c y  stoją zu-  
p e ł u i e  n i eczynni  pod A t e n a m i ; Ib r a h im  Basza 
Znayduje się ciągle w  L h s , i czyni  p rzysposobie­
n ia  do p r z e p r a w y  przez  zatokę Le pnn ls ką .  A n i  
on, ani  R e s z y d  Basza nie korzysta li  z odniesione­
go zwyc ięz twa  tak,  j a kby  się można b y ł o  spodzie ­
wać .

> S ły chać ,  iż w  ko ńcu  cz e rw ca  mia ło  w y p ł y ­
n ąć  z wysp y  R h o d u s  19 okr ę tó w  wojennych  t u ­
r e c k i c h ,  dla krążen ia  w ta m ecznyc h  okol icach.  
W i e d z i a n o  także na w sp om ni oney  wyspie ,  iż L o r d  
C o ch ra n e  z r ó w n ą  l iczbą o k r ę t ó w  znaydował  się 
b l i sko  G ozzo.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I
(1 G a i e t y  SanVtpetersburskiey)

P o d łu g  donies ień z K o n s ta n ty n o p o la  pod  7 
l ipca ,  Po r ta  na mnogie  żądania Pos ła  Ross yyski e-  
go, P .R a d c y  Ta yne go R ib e a u p i e r r e ,w z g l ę d e m  k o n -  
w e n c y y  a k k e r m a r i s k i c h ,  t akie  d a w a ła  o d p o w ie ­
d z i ,  k tóre  oczywiście dowodzą,  że Dywan,  knn -  
w e n c y e  te w  okol icznośc iach te ra ź n ie j s zy c h  s ta ­
ra  się zupe łn i e  wy ko na ć .  Za tem na P e r a  mają na­
dzieję,  iż, jeśli f lot ty  a n g ie lska , ro ssy y sk a  i f r a n c u ­
ska  ukażą  się na A r c hi pe la gu ,  w tedy  Dy wan  p rz yy -  
mie i prze łożenie  o p r zy w ró cen ie  pokoju w G recy i .

— M ałż on ka  P . R ib e a u p ie r re , z fami l ią sw ą  
p rz y b y ła  do Kons t an tyn opola  d. 17 l ipca.  7 l ipca ,  
P .  R ib e a u p ie r r e  obc hodzi ł  dz ień narodzin J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości  p r z e z  nabożeńs two w do m u  
s w y m  za miastem na B u ju k d e r e .  Z n a y d o w a l i  
się na tem nabożeńs twie  P P .  Po s ło wi e  P r u s k i  i 
N id e r la nd zk i ,  wie czorem da ny  b y ł  bai,  na k tó ry  
zaproszeni  byli  wszyscy cz łonkowie  c ia ła  dy p lo ­
matycznego.  D o m  p os e l s tw a  oświecony b y ł  w s p a ­
niale.

—  J e n e r a ł  d o m in i , znaydnjący  się te raz  w  
B r u x e l l i , zaytuuje się w y d a n i e m  h is to r y i  w o jen  
N a p o le o n a .

K u r s  w ex lo w  i  p ie n ię d z y  tv S t .  P e te r s b u r g u .  
D n ia  9 s ie rp n ia .

Na L o n d y n  na 5 miesiące . . pens i o J  I g
A m s te r d a m  na  65 dni  . . . .  cens — V so
—  — —  3 miesiące . . . . 5 i |  J ;£
H a m b u r g  — 65 dn i  . . szil. b a n k  g l , | J  < “
—- — —  3 mies iące  —  —  g lh S s  J ' a
— P a r y ż  —  70 dni  . . . c e n t y m  /  *
—  —  — — 3 miesiące . •— —  —  —  ' N
Czerw .  zł. h o le n d .....................................  rub .  4o kop.
R u b e l  złoty . . . . . . .  —  — — ____
R u b e l  s r e b r n y .................................... 3 ru b .  71J kop.

N ie u s ta ją c y  dochod K o m m issy i u m o rze n ia  
d ługów :

6$ a s s y g n a c y a m i ................... 106 }
s r e b r e m ............................   . i o 3 D  procen.

5“ takoż- . . • • • . . . 87 £ y
K u r s  w ex lo w  i  p ie n ię d z y  tv O dessie  d. 2g lip ca .

N a  W i e d e ń  na 2 mies. kreyc.  2 5 ^ .
— G e n u ę  —  75 dni  cent .  u  o.
—  K o n s t a n t y n o p o l  _  31 dz ień p a r  l o 5 r%<
—  P a r y ż  —  ip  mies.  cen t .  109J.
D ubl on  h iszpański  —  7^ r .  60 k.
M a c h t n u d  albo 25 L e w .  l 3 r.  3o k. -— l 4 r.  5o k.
R u b .  sr.  —    __ — 3 r .  71 k.  — —  — —.
R u p i a  —       a r . -  —  2 — 10.
T a l a r  h i szpański  —  — 4  r.  82 —  — -------
Czer.  zł. hol i .  .— — 11 r .  5o — — -------

|  Obtttrwaeys 
I  uuteoro log i-

f  ***** i

Czas obserwacji. W ysokotć Barom. | I W y*. Ther. Heau. W i a t r y .  | Odmiana w powiel.

d. i 5 godz. 3 wiecz. 
d. 16 — — — 
d. 17 godz. 5)  z r a n .

27 cal. 8,g lin . II +  17»a5 tto p n i
27 — 7,1 — U +  i 4 ------------
37 — 6,1 — I + 1 0  — — —

W schodni
Zachodni
Polud.-Zach.

1 Pogoda 
Pogoda.

! Pochmurno

Pozwolono drukować• Z  p o le c e n ia  J T P .  L i t e w s k ie g o  J f To je n n e g o  G u b e r n a to r a .
'Andrzey Sucharski R zeczyw isty R adca Stanu i Kawaler.

vt> Drukarni łiedahcyt.



DC DATEK. DO GAZETY K.URYERA 1ATEWSK.IEGO N. 97.
W iln o  dnia  y 7 S ie

t H M FTEPA TO PC K A rO  BocnHTnamejitiraro 
^owa, o i i i b  C. lIeiTiep6yprcKaro OnesynCKaro Co- 
Bf.ma c u m b  o S b H B J i a e n i o i : ’inro m  o h o . u h  Jipo^a 
emcajOBayKpiouiiaro iiyC.iHnuaio mopra, s iaoa;en- 
Hoe h npocpoaeviHoe HefąBiia;nMoe n.ul»nie Ha^- 
B o p H a r o  CoBtriiHiiK.a BiifceHinia AnmouoBH4a Jlan- 
ribl, cocrnoam ec Morii.ieBCK.oii ry ó ep n in  K . u t j y i o -  

Beii,Karo ndB'bma b b  c e . i i  'IpocinaH i 48 11 b b  Ae- 
pecHli MapKOBKir a5, h nioro 71 peBnmcKHXB My- 
ajecica no.ia A)rul'b 5 nircaHHbiXB 110 peiiin iu  1816 
roAa, ci. po;KAeHHI>IMH noc-vt p e sm it i, co b c c i o  
U p i i H a A . i e a v a u ^ i o  k b  h h m b  aesi-ieio. j i  b c t t k h m b  11a 
OHoii cinpoeuieM B; ajdi Hero Ha3HaHenfcl cpoKH 
niopraMB cero roAa b b  AfKafipli jvrfecjnyt.: nepBBiit 
8, BmopbiS 13, h  mpemift i 5  h h c . t b .  Biejiajoipia 
xyiiHnib HMfenie c i e ,  Morynn. BB.ianicH Bi> U n e-  
x yn cK iii, CoBtmB nOKaaaHHbixB h h c a b  b b  upw- 
c y A c a i B ^ H H o e  Bpej\ia, h  b k a m i h i .  b b  o h o m b  t i p o A a -  

b a (‘ .mo m v  ii.MKiuio onHCb, yc.ioBie 11 ijjopaiy Kynucft 
xpBixocmif.

3 K c n e A i « n o p B  O c m o j i o b c k h .

l  0 . 1  R a d y  O p i e k n r f c z e y  S t  P e t e r s b u r s k i e j  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i u i e y  < m i h  o g ł a .  
sza  się:  iż w  n i e y  p r z e d a j e  s ię  p r z e z  a u k c j ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  na  e w i k c y ą  i p r z e t e r m i ­
n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  R a d c y  D w o r u  W i n ­
c e n t e g o  A n t o n o w i c z a  Ł a p p y ,  p o ł o ż o n y  w  M o h i -  
l e v s s k i e y  G u b e r n i i  w I v l i m o w  i e c k i m  p o w i e c i e  v. e 
w s i  T r o s t i n i e  48  i w  w i o s c e  M a r k o w k i  a3 ,  w  o-  
g ó l e  71 r e w i z y y n y c h  dusz p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a ­
n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z u r o d z u n e m i  pp  
r e w i z y i ,  ze  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą  i 
w s z e l k i e m  na  n i e y  z a b u d o w a n i e m  ; dl« czego  n a ­
z n a c z o n o  t e r m i n y  do  t a r g ó w  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  
w  m i e s i ą c u  d e c e m b r z e  : i s z y  8 , 2 gi  13,  a 3 c i  i 5 ,  
ż y c z ą c y  k u p i ć  L a k o w y  m a j ą t e k ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  
d o  R a d y  O p i e k u u c z e y  w  o z n a c z o n y c l i  d n i a c h  w  
cz a s i e  p o s i e d z e ń  , i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  
s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z  , w a r u n k i  i f o r m ę  p r z e d a -  
ż u e g o  p r a w a .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

1 O d  M a g i s t r a t u r y  P o w s z c c h n e y  O p i e k i  
G u b e r n i i  L i t t .  W i l e ń s k i e y  za w ia d a m ia  się, iż zo­
s t a j ą c e  w  w i e d z y  jey d o m y  w  mieśc ie  W i l n i e ,  
j e d e n  T y t u l a r n e g o  S o w i e t n i k a  D o ro s z k i  na  u l i ­
cy  D o m i u i k a ń s k i e y ,  a d rugi  J  W .  S e n a t o r a  H r a ­
b i  Og ińsk iego  z o f f ic ynam i  na  u l icy  R u d n i c k i e y  
s y t u o w a n e ,  w y p u s z c z a j ą  sfię w  j e d n o r o c z n ą  a r ę -  
d o w n ą  possesyą z (Ima 29 przysz łeg o  m c a  y br a ;  
a z a t e m  życzący  z a a r e n d o \ v a ć  t a k o w e  d om y,  ze* 
c h c ą  j a w i ć  się do  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c b u e y  0 - 
p ie k i  n a  t e r m i n a  d l a  wzięc ia  p ie r w s z e g o  26,  27, 
i t rzec i  o s ta te c z n y  3 1 d n ia  m c a  s ie rp ni a ,  i d r u ­
giego 3 1 s ie rpn ia ,  1, i t r z e c i  o s ta t e c z n y  3 nas tę ­
p n e g o  m ca  w r z e ś n i a  n a z n a c z o n e ,  z p r a w n e m i  
k u  t e m u  e w i k c y a u i i .
H enp tiM eH H B iit H a c t ib  IIpHKa3a ł l e n ip B  E jie f ic m B .

C e K p e i n a p i ,  I I .  C o j u u i a H w .

N a c z e l n i k  S t o ł u  G u b e r s k i  S e k r e t a r z  A u -  
d r z e j e w s k i .  ___________

1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  w  m a j ę t ­
nośc i  Ż y l i w i u  w  P o w i e c i e  Cza t i s owski m G u b e r ­
n i i  M o h i l o w s k i e y  s y t u o w a n e y ,  do D z i e d z i c t w a  
zesz łego  S t a r o s t y  M e r e c k i e g o  J ó z e f o w i c z a  n a le -  
ż n e y , s k u t k i e m  U k a z u  R z ąd zą ceg o  S e n a t u  3go 
D e p a r t a m e n t u  j a n u a r y i  7 d n i a  1827 r o k u  n d e -  
t e r m i n o w a n y ,  a n a s t ę p n i e  z i  U k a z e m  S ą d u  G łó ­
w n e g o  Mo hi lo  wskieg o  Qgo D e p a r t a m e n t u  w  r o ­
k u  t y m ż e  1827 a p r y l a  18 d n i a  u a s t a ł y m ,  w  d n i u

•pn ia  p . t .  1 8 2 7  R oku.

2 1 m ie s ią ca  Julii  d o  m a ję tn o śc i  / ł y l i w j a  w  k o m ­
plec ie  p r z y b y w s z y ,  a d m i u i s t r a c y ą  m a ję tn oś c i  Z y -  
l i w j a  z jey a t t y n c u c y a m i  usta l i ł ,  A k t a  i n k w i z y -  
c y i , k a l k u l a c y i ,  i w e r e f i k a c y i  m i ę d z y  k r e d y t o -  
r a m i  s t a w a j ą e e m i  i n i e s t a w a j ą c e m i ,  01 az  z k i m  z  
p o r z ą d k u  p r a w a  i s t o s u n k ó w  rzeczy  w y p a d a ć  b ę ­
d ą  p rzeznac zył ,  ria e x p e d y o w a n i e  onycl i ,  n ie  z w a ­
ż a ją c  na  n ieezyją  n ie s t au n o ść ,  d z ie ń  22 d e c e m b r a  
te r aźn i eys ze go  r o k u  za k re ś l i ł ,  k o m p o r t a c y ą  a a  
d z i e ń  20  p o d o b n i e ż  m c a  x b r a  te ra źn ie ysze go  
r o k u  n a  w sz ys t k ic h  k r e d y t o r a c h  i zesz łego  S t a ­
ros ty  MerecKieg o  J ó z e f o w i c z a  s u k c e s s o r a c h  u -  
zna ł ;  i onę  z łożyć  do  K a n c e l l a r y  i p tu .  C z a u s o w -  
sk i ego  po d  r e g e s t r e m  i p o d  k a r ą  s p r z e c i w i e ń s t w a  
n a k a z a ł ,  po c zem  d l a  n i e s t a w a j ą c y e h  n a  o s t a t n i  
t e r m i n  z j azdu  Arnuj ssyą z a k r e ś l i ;  a żeb y  z a t e m  
m a j ą c e  osoby p r e t e u s o r s t w o  do m a ję tn o ś c i  Ż y ­
li w ja o t a k o w y m  p o s t a n o w i e n i u  by l i  z a w i a d o ­
m ie n i  , n in ieyszą  a w iz acy ą  d l a  t r z y - k r o t n e g o  o -  
g ło szen ia  pu b l i c z n o ść ,  u mieśc i ć  w  G a z e t a c h  P e ­
t e r s b u r s k i c h  i K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  u d e t e r m i -  
n o w a ł .  D a t t  w  Z y l i w j u  1827  r - m c a  2 7  
d n ia .  F e l i x  S z p y r k o  Sędz ia  Z i e m s k i  P t t u  
M o h i l e w s k i e g o  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  i  K a ­
w a l e r .

J ó z e f  K a r a c z e w s k i  W o ł k  P o d s ę d e k  Z i e m .  
P t t u  C z a u s o w s k ie g o  E x d y w i z o r .

I g n a c y  Z g i e r s k i  K a s z a  P o d s ę d e k  Ziemski 
C z e r e k o w s k i  i E x d y w i z o r .

S ą d u  G ł ł g o  M o h i l o w s k t e g o  2go Depar. i  
T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i e g o  R e g e n t  M a t e u s z  
M i e u i c k i .

1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  s k u ­
t e k  Remissy  S ą d u  Glł .  2 D e p a r .  G u b e r n i i  B i a -  
ł o - R u s k o  M o b i l e w sk ie y  w  r o k u  18 16 m c a  jul i i  3 0  
d n i a  nas ta łey ,  i l i c zny ch  t a k  R z ą d u  G a b e rn s k ie g O j  
jako  też  rzeczonego  D e p a r t a m e n t u  r t z o l u c y o w ,  
za w y d a n y m  c z t e r o n i e d z i e l n y m  o b w i e s z c z e n i e m ,  
p r z y b y w s z y  w' r o k u  te r a ź n i e y s z y m  b ie g ą c e g o  
m c a  julii  18 d n i a  w  p e ł n y m  ko m p le c i e  d o  m a j ę ­
tnośc i  L a c h o w i c z  w  Ptc le  S ie n s k im  G u b e r n i i  Bia*i 
ł o - R u s k o  M o h d e w s k i e y  p o lo z o n e y ,  d z i e d z i c t w a  
W .  J ó z e f a  K o r s a k a  b.  P o d s ę d k a  P t t u  S i e n s k i e -  
g ° ,  c zyn no ść  s w ą  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i ­
w ą  w y e x p e d y o w a t  i t e r m i n  p o w t ó r n e g o  a  r a z e m  
i o s t a t e c z n e g o  s w e g o  z jazdu ,  na  d z i e ń  19 y b r a  
i dąc ego  r o k u  p rzezuae zył ;o  czym wszys tk ie  s t r o n y  
i n t e r e s s o w a n e  do  tego  k o n k u r s u  p r z e z  t r z y k r o ­
tną  a w i z a c y ą  G a z e t  z a w i a d a m i a .  R o k u  1827 m c a  
julii  20 dnia.

A n d r z e y  D z ie r o ż y ń s k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  O r «  
s z a ń s k t  E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y .

I g n a c y  Bo hus z  P o d s ę d e k  Z ie m .  P t t u  K o r  
pysk iego  K o l l e s k i  Assesor  E x d y w i z o r .

A d a m  K r u p o w i c z  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  E x -  
dy tv izo r .  ,

1 S ą d  Z j a z d o w y  w  osobie P o d s ę d k a  Ziem< 
skiego P o w i a t u  O s t r ogs kie go  roz b io r  n a  f o r t u n i a  
J W .  M i c h a ł a  J e ł o w i c k i e g o  b. P P .  Ł .  w  Guber, 
W o ł y ń ,  w  p o w i e c i e  Ł u c k i m  w c  w s i  H o r o d y -  
szczu , m o c ą  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r n i i  
W o ł y ń .  D e p a r t a m e n t u  C y w i l . ,  j e szcze  w  roku  
1820 d n ia  25  m a j a  z a p a d ł e g o ,  i t egoż  r o k u  w. 
dniu 12 sierpnia w  Aktt. Ziem. Łuckich z a j a -



wionegó, tudzież  u lcazow tegoż S. CG.  W .  D.  C. 
wielot icznyeh , a szczególniey w r o k u  1827 w 
dn iach  >5 k w ie tn i a  i 21 c z e rw ca  zapadłych ,  
będąc  w e z w a n y m  t a k  ze s t ro n y  massy przez  
P r o k u r a t o r a  j ak o  ze s t ro ny  k r e d y  to ró w ,  zjazd 
swóy od dnia v 5 l ipca biegącrgo roku  na g run ­
cie wsi AJyt-hlina rospocząwszy,  a po przenics ieuiu  
S ą d o w n i c t w a  w dn iu  08 l ipca  do w-i HorodySzcz, 
j ak o w y  ciągle przedsięwziąwszy z ła twiać ,  rezo- 
lueva sw ą  na wnies ienie k r e d y to r ó w  w dniu 
augusta  w y p a d łą  , pos tanowił :  P o n ie w aż  roz­
biór  t a k o w y  na  fo r tu n ie  n. J W .  Mich ała  J e ło -  
wickieeo Poetkom.  P t u  Łu ck ie go  od tak  d a -  
wńego czasu roz po czę ty ,  *y obronie od różnych 
p re te n so ró w  ubiegających się do tegoż majątku,  
oraz z p o w o d u  przemiany k i lku u r z ę d h i k ó w  od 
massy,  tudzież n i eregularne  p i lnowanie  się kr e -  
d y to r ó w  , d o t ą d ’przedłuża,  się; az i tem że te ra z  
t a k o w y  zjazd ze s t rony  massy i k r e d y to r ó w  przez 
u r z ę d n i k a  niżey wyrażonego '  od massy i k r e d y ­
t o r ó w  . w e zw an eg o ,  zjechałego na  g r u n t  wsi Ho-  
rodyszcz,  n iep rz e rw an ie  k o n ty n u o w ać  się będzie 
do tąd ,  p o kąd  kredy to row ie ,  i jeśli są jacy p r e -  
teu so ro w ie  i deh i to ro wie  z kat egor yami  swemi 
w s t ęp y w a ć  będą,  do za l i k w id o w a n ia  się i ob ra ­
c h u n k ó w ,  i aby t a k o w a  h k w i d a c y a  zupełnie 
uk o ń cz y ła  się, i przys tąpić do us tanowienia  massy, 
a  w  reszcie i jak można p rędzey  o k id iokacyą 
t e n  rozbiór  oprzeć ,  przeto  dać wiedzieć o tem,  
pre teusoroni ,  k re oy to rom  i deb i to rom leyże m as­
sy k tórzyby jescze nie weszli z swemi k a t e g o r y ­
ami,  że jeśli do  l ikw idacy i  lub  obl iczenia się w 
te y  porze,  aż do dnia  10 l i s topada biegącrgo ro ­
k u  nie weydą,  więc  po tym dniu  będzie we d le  
p r a w a  ogłoszony u p a d e k  nie s ławiąc ym  się 
k re d y to r o in  , a z debi torami  k a tego rye  zaocznie 
b r a n e  będą,  i już w t ey  porze kat egorya  us tano­
wienia  mas-y pocznie sic. Oczrm odnieść się po 
G ube rn i !  W o ł y ń ,  do S ą d ó w  Zi em sk ich  P o w i a ­
to w y ch ,  aby te  obwieszczenie w k an cc la ry a ch  
n a  d rzw iach  kazal i  zawiesić , a zaś d la  w ia d o ­
mości  k r e d y to r ó w  w  innych  Gube rn iach  zamie­
szkałych,  do  R e d a k t o r a  Gazet  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego.

-U r zęd n ik  od massy i k r e d y to r ó w  P o d s ę d e k  
Ziemski  P o w i a t u  Ostrogskiego L e o n  K r z y ż a ­
now sk i .  __________

1 A p t e k a  w  mias t eczku Mirze ,  powiec ie  
N o w o g r o d zk im ,  ze wszelkiemi  naczyniami,  n a ­
rzędziami  , sprzętami  po t rzebaemi ,  oraz zaopa ­
t r zo n a  w  dosta teczny zapas  m a te r y a łó w  i l e ­
k a r s t w  jest z woltiey r ę k i  d o , wypuszczenia  w 
k i l k a  roczną d zi er żaw ę,  życzący sobie węyść  w  
u k ł a d y  o t a k o w ą  A p t e k ę ,  raczy  się /głosić,  do 
N o w o g r ó d k a  do W .  L u l e w i c z a  byłego P o r u ­
czn ika  woysk Polskich.

W o l n o  d r u k o w a ć  Cenzor  I.  Szydłow ski  
d.  16 s ierpnia  1827 r -

W  Magis trac ie W i le ń s k im  od b y w a ć  się 
b ę d ą  pu bl iczne  l i c y t a c j e  w t e rm in ach  p i e r ­
wszym d. 26,  d rug im d.  29,  t rzecim d. 5 1, te* 
raźnieysżego mca s ierpnia,  oraz  przetargi  d.  2, 
nas tępu jącego  mca w rześnia na  oddanie z n a d ­
chodzącego śto Michalskiego t e rm in u  w a r ę d o -  
w n ą  D z ie rża w ę  d o m o w  E x d y  wizorskich  w  
W i l n i e  F r o h l a n d a  pod N .  96 i Opi tzow pod N.  
566 położonych,  i dla tego M ag is t r a t  W i l e ń s k i  
życzących dzierżeć ,  oba w yżey  w y r a żo n e  do ­
my,  l u b  k t ó r y k o l w i e k  z n ich  d o l i c y t a c y i  n a  o­

znaczone l e n n i  na przez ninieVsza a' .vizneyn wzy« 
w a. R o k u  1827 mca s ierpnia 11 dnia.

A . F iorentiu i  R . AL 1VI. W .

2 Za rezolucyą Mag is t ra tu  W i l e ń .  dn ia  i 5 
t e r aźn .  miesiąca augusta  nastała,  spełniać  się b ę ­
dzie w ony niże Alagistracie w dniach 23 . c i  i 
27 tegoż miesiąca augusta pub l i czna  l icytacya 
na zaa rę dow an ie  w  roczną tenntę,  z daty  29 
nadchodzącego  miesiąca y b ra ,  domu O byw a te l i  
Ha l inów pod  N.  100 na u l icy  Z ą m k o w e y  poł o­
żonego; oczetn do pow szeehney  podaje się w i a ­
domości .  1827 r o k u  augusta  i 4 dnia.

K a r o l  H ur t ig  R  M. 'M.  W .

S ąd  T a x n t o r s k o 1 E x d y  wizorski  B ia ł o r u s k o -  
W i t e b s k i e y  Guberni i ,  w  Lepe l sk im  Pcie,  na roz­
dział  funduszów  W’.Adama Przeciszcwskiego i li­
sa tysiak cy o no wan ie  K re d y to ró w  i wszelkiego t y ­
tu łu  pfe tensorów,  D e k re t e m  RemissyynVtbZieni-  
s tw a  P o w i a t u  L epe lski ego  w  ro k u  1827 mca 
julii 7 dnia  ogłoszonem, p r z e z n a c z o n y , ” u z u ­
pełniwszy w tymże roku  julii 27 dnia  Remissą 
zastrzeżone pierwszo,  z jazdowe czynności ł ,  kon i-  
p or t ac yą  papierów'  i różnego ty t u ł u  t r a n z a k to w  
na  dzień 20 augusta teraźn ie j szego roku w K a u -  
ce l laryi  Ziemskiey P o w ia tu  Lepelskiego p r z e ­
znaczył ,  i czas os tateczny zjazdu na dzień  2.5 
o k to b ra  r o k u  Łeraźuieyszego do majętności  Su~ 
szy zd e te rm in o w a ł ,  w k tó rym  terminie ,  iż n ie­
odmiennie do  czynności przystąpi,  in teressowa-  
ne  s t ro ny pod u t r a t ą  rzeczy t rzykrotn ie  przez 
aw izacyą Gazet  K u r y e r a  L i t ew sk iego  z a w i a ­
damia .  1827 ro k u  tnca iulii 28 dnia.

M ichał  W a s i l e w s k i  E x d y w i z o r .
Zenon  M i ładow sk i  E x d y w i z o r .
Aloizy Żaba  E x d y w izo r .
AfaxyiniUau Mis iewicz  Regent .

5 . Od L i t e w s k o - W i l i ń s k i e g o  G u b c rn ia l -  
nego R ządu.  Z przeznaczonych p o w tó rn i e  t e r ­
m inów ,  z przyczyny nie jawienia  się życzących 
na  p ierwszy,  to jest 8 t e raźn .  augusta,  do t a r ­
gów d la  kup ienia  p o ło w y  f o lw a rk u  K a rk l in y  
z p o to w ą  a t ty teńcyy ,  nal eżących do w i n o w a j ­
cy Józefa Al iiAiewicza , leżących w  powiecie  
W i leń sk im ,  drugi  ter rain  u  t. mca,  uzna ł  R ząd  
G u be rn ia lny  za p ie rw szy ,  a druyim naz naczył  
18 tegoż augusta ,  t rzeci  zaś i os tateczny 7 n a ­
s tępującego ęb ra ;  za tem życzący n ab y d ź  t a k o ­
w ą  połowę fo l w a r k u  K a r k l iu o  z a t tvuencyam i ,  
zechcą  pr zyby dź  d o  tego R ząd u  z dos ta t eczue-  
mi ewikeyani i ,  na wyżey pomienione terminy.  
D n ia  10 augusta 1827 r.

S o w ie tn ik  B ia łeck i.
Se kr e ta rz  Af. L u  bański .

. / 1

2 R o k u  1827 mca  m arca  dnia 20 w Guberni !  
Mińskiey,  Pcie Pińskim,  w Opact wie  Leszcz  z w a -  
n em ,  zszedł  z tego świa ta  W . J .X . Cezary K a m i e ń ­
ski  Z ako nu ś. Bazylego W .  D o k to r  Filozofii,  
L m e r y t  a d j u u k t  C E S A P iS K IE G O  U n iw ersy te ­
tu  Wi leńskiego,  były P ro w i n c y a ł  Li teyvskich Ba­
zy li a liski cli Klasz torów.  O e z e m d l a  wszystkich  
in teressowanycb osób ogłaszam. D a n  w  Leszczu 
R o k u  1827 dnia  i 5 mca sierpnia.

X .  Jozafa t  Cywiński ,  Z a k o n u  ś. Bazylego 
W .  A d m in i s t r a to r  O p a c tw a .

W o l n o  d r u k o w a ć .  Dn ia  i3  sierpnia. Cen» 
zor, N orbert Jur gicwicz .


